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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3,— zŁ

Przez lud — dla ludul
TELEFON nr. 1414.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz młlime 
trowy kosztu je  15 groszy. Wiersz reklamowy 60 groszy

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach Rynek 12.

Nr. 282 . Katowice, czwartek 8-<?o grudnia 1927 Rok 26,

Genewskie obrady Rady Ligi Narodów.
Wtorkowe posiedzenie Rady.

G e n e w a .  (PAT.) R ada  Ligi N arodów  p rz y ­
jęła do w iadom ości na w to rk o w em  posiedzeniu 
spraw ozdan ie  p rzedstaw icie la  Rumunji w  spraw ie  
m etod postępow ania , k tóre m ogłyby  p rzysp ieszyć  
w ydan ie  przez  R adę  Ligi Narodów' w łaśc iw e j  d e :y -  
zji w  w y p adkach ,  g rożących  zatargiem . Następnie 
Rada w e z w a ła  komisję m anda tow y  do ro zw ażem a 
p rzyczyn  zw iększenia  się importu nanojów alkoho- 
licznych do niek tórych  kolomj. Z kolei przedłużono 
m andat genera ła  B ara t ie rs  w  ch a rak te rze  p rzew o ­
dniczącego komisji kontrolnej w  N'emczech, o raz  
generała  S churm anna w  ch a rak te rze  p rzew odn iczą­
cego komisji kontrolnej w  Bulgarji. Dalej R ada  
m ianow ała  gene ra ła  Callagno p rzew odniczącym  ko­
misji kontrolnej w  Austrji i generała  Clive p rzew o d ­
niczącym  teiże komisji na W ęgrzech.

Zatarg polsko-litewski.
P a r y ż .  (PAT.) Agencja H av asa  donosi z 

G enew y, że Rada Ligi N arodów  przystąp i do r o z ­
patrzenia konfliktu polsko-litewskiego w czw artek .

P a r y ż .  (PAT. W edług  doniesień .,Le Matin" 
7 G enew y, jest rzeczą możliwą, iż Briand będzie 
w yzn aczo n y  na sp ra w o zd aw cę  w  kwestji konfliktu 
polsko-łftewskiego.

G e n e w a .  (PAT.) W e  w to rek  w ieczorem  
odbyły  się n a rad y  delegatów  Anglji, Francji, Nie­
miec, W łoch  i Japonji. P rzew o d n iczy ł  Cham berla in . 
P o d czas  tej na rady  nastąp iła  w ym iana  zdań na te ­
m at szeregu  w ażn y ch  zagadnień w dziedzinie poli­
tyki europejskiej. P rzed ew szy s tk iem  zastanaw iano  
się na sp ra w ą  konfliktu polsko-litewskiego.

G e n e w a .  (PAT.) W ieczorne n arad y  pomię­
dzy  przedstaw icielam i Anglji, Francji, Niemiec, 
W łoch  i Japonji d o tyczy ły  głównie konfliktu polsko- 
litewskiego. P rzedstaw ic ie le  wym ienionych mo­
ca rs tw  byli zgodni co do tego, że formalny stan w o ­
jenny, istmejący zdaniem Ligi pom iędzy L itw ą  a 
P o lską  od 7 lat musi b y ć  niezw łocznie zniesiony 
i że pom iędzy obu państw am i w inny b v ć  naw iązane  
stosunki dyplom atyczne i konsularne. W  środę R ada 
Ligi rozpoczyna dyskusję  nad konfliktem polrko- 
1 'tewskim. W oldem aras  p rzeds taw i Lidze życzem a 
i skargi L itw y . W  odpowiedzi na to minister Za­
leski będzie bronił s tanow iska  Polski. W  kołach 
Ligi N arodów  panuje prześw iadczenie, żc R adz ;e 
Ligi uda się jeszcze w  ciągu bieżącej sesii grudnio­
w ej doprowadzać do porozumienia pomiędzy P o lską  
a Litwą. W oldem aras  poczyni zapew ne za s trzeż e ­
nia p raw n e  co do dalszych przynależności W ileń- 
szczyzny  do Polski.

Berlińska konferencja polsko-niemieckich sfer
gospodarczych.

B e r l i n .  (PAT). W e wtorek o godz. 10 rano roz­
poczęły się w  hotelu Kaiserhof obrady polsko-nie­
mieckiej konferencji kół gospodarczych. Obrady roz­
począł prezwodniczący ze strony niem. dyr. Frohwein. 
wicedyr. związku przemysłowców niemieckich, który 
powitał przedstawicieli polskich. W imieniu polskich 
organizacyi gospodarczych, przewodniczący delegacji 
polskiej. p.Żychliński podziękował w swem przemówie­
niu za przyjazne słowa powitalne. Po przemówie­
niach powitalnych podsekretarz stanu dr. Simson 
wygłosił obszerny referat o gospodarczem położeniu 
i o-stanowisku kół gospodarczych wobec traktatu han­
dlowego z Polską. W  odpowiedzi na referat niemie­
cki ze strony polskiej dyr. dr, Dżadżyński wygłosił 
obszerny referat, obrazujący gospodarcze położenie 
Polski i stanowisko polskich kół przemysłowych wo­
bec rokowań handlowych. Były minister Pluciński 
sformułował następnie postulaty polskiego rolnictwa. 
Nastenrue niemiec hr. Kayserling scharakteryzował 
warunki bytu i finanse rolnictwa niemieckiego oraz 
wyraził nadzieje na możliwość porozumienia. Dysku­

sja ogólna przedpołudniowa zakończyła sie przemó­
wieniem radcy tajnego Kastla i księcia Radziwiłła, któ­
rzy podkreślili, że obecne narady powinnyby tak samo 
przyczynić sie do złagodzenia kwestyj politycznych. 
Na propozycję dyr. Frohweir.a utworzone zostały dwie 
komisje, jedna dla zagadnień agrarnych pod przewo­
dnictwem Kayserlinga i Ministra Plucińskiego, druga 
dla kwestyj przemysłowych pod przewodnictwem dra 
Staelera i prof. Trepki. Obrady komisyj -rozpoczęły 
się o godz. 4 po południu.

B e r l i n .  PAT). Po zakończeniu konferencji prze- 
mysłowo-rolnej sfery gospodarcze Polski i Niemiec 
odbędą na zaproszenie niem. związku dla handlu hur- 
townego i zamorskiego w dniu 8 bm. wspólne narady 
reprezentantów organlzacyj powyższych z przedsta­
wicielami naczelnej rady zrzeszeń kupiectwa polskie­
go i centralnego związku kupców, oraz stowarzysze­
nia kupców polskich. Ze strony niem. przewodwczyć 
bedzie obradom poseł do parlamentu Rzeszy Ksinath, 
ze strony polskiej prezes Sturm. Delegacja . polska 
składa się z 12 przedstawicieli.

Pelscy artvic) w Bvtom'u.
K a t o w i c e .  (PAT). W dniu 5 bm. odbył się w 

Bytomiu staraniem konsuia generalnego p. dr. A. 
Szczepańskiego wieczór kompozytorski Karola Szyma­
nowskiego ze współudziałem skrzypaczki p. Ireny Du- 
biskiej. Artyści zdobyli wielkie powodzenie u publicz­
ności i krytyki, jednomyślnej w oświadczeniu, że kon­
cert ten stanowił prawdziwe wydarzenie artystyczne 
w życiu Śląska niemieckiego. Prasa niemiecka nie 
szczędzi polskim artystom słów zachwytu. Po kon­
cercie wydał konsul generalny p. dr. Szczepański na 
cześć artystów bankiet, w którym wzięli udział m. in. 
prezydent Górnośląskiej Komisji Mieszanej Calonder, 
prezydent Górnośląskiego Trybunału Rozjemczego 
p. Kaeckenbeeck. prezydent miasta Bytomia i przed­
stawiciele społeczeństwa polskiego i niemieckiego w 
Bytomiu.

„locarneńskle" alarmy niemieckiej prasy 
nacjonalistyczne’.

B e r l i n .  (PAT). Prawicowa prasa berlińska ude­
rza we wtorek prawie we wszystkich depeszach z Ge­
newy na alarm z powodu grożącego rzekomo nowego 
Locarna Wschodniego. Prasa prawicowa twierdzi, że 
wogóle cała gra polityczna w Genewie zmierza obe­
cnie do otoczenia Niemiec całą siecią układów, z któ­
rych wytworzyłoby się Locarno Wschodnie, otaczają­
ce Niemcy dokoła, z którego Niemcy byłyby na razie 
wyłączone.

„Deutsche Allgemeine Zeitung" w depeszy z Lon­
dynu wyraża obawę, że zaczyna sie zarysowywać 
obecnie porozumienie pomiędzy Anglią, Francją i unją 
sowiecką w sprawie całego szeregu zagadnień, które 
naogół Niemcy określają jako Locarno Wschodnie, i 
że ta kwestja może dojść do skutku z pozostawieniem 
Niemiec całkowicie na uhoczu.

Newy prymas węgierski.
M ianowicie następcy  zm arłego  p rzed  kilku m ie­

siącami p ry m asa  W ęg ie r  C sernocha  uchodzi za je­
den z najbardziej znamiennych kroków' polityki S to ­
licy Apostolskiej w  czasach  ostatnich za rów no  ze 
względu na osobę kandyda ta , jak i okoliczności w  
k tó rych  p rzyszło  do tej nominacji. N ow y arcybi- 
skun ostrzykom ski Jerzy , w  zakonie Justynian, Se- 
redi, liczy w  tej chwili iat 43, urodził się w r. 1884 
w  m iejscowości Deaki około Pożonia, gdzie k oń­
czył szkoły, — jest — jak donosi „ P ra g e r  P resse"  
i „S lovak" — z pochodzenia S łow akiem . Jegc 
przodkow ie mieszkali na O raw ie ,  dopiero ojciec 
dzisiejszego P ry m a s a  osiedlił się w  D iakow cach  k o ­
ło Bratis lavy . S łow ack ie  nazw isko  rodziny P r y ­
m asa  brzm iało  — „Sapuczek". M atka Prym asa^ do 
dziś jeszcze nie umie po w ęgiersku  a siostra, S ło ­
w aczka . jest urzędniczką pocz tow ą w C zechosło ­
wacji. W  ten sposób już drugi P ry m a s  W ęgier 
jest z pochodzenia S łow akiem , bo był nim i poprze­
dnik O. Szeredyi,  kard . Czernoch. W stąp iw sz y  do 
Zakonu B enedyk tynów  i w  s ta roży tnem  tysiąclet-  
riiem opactw ie  P annokhalna  i w  czasie studiów 
rzym skich  dał się poznać w n e t  jako w ybitny  talent 
naukow y. Dwudziestokilkoletni B enedyktyn  by ł już 
p rzed  wojną tak  w ielką znakom itością  naukow ą na 
polu p ra w a  kanonicznego, że kard . G aspari uczvoil 
go g łów nym  sw y m  w spółpracow nik iem  przy  uk ła­
daniu p ra w a  kanoniczego. P o  w ybuchu  w ojny  Se- 
redi zmuszony opuścić te ry to rium  w łoskie, zam ie­
szkał w  W atykan ie ,  spędzając kilka la t w  dobro- 
w olnem zamknięciu w  p racy  nad w y d an y m  w ó w ­
czas now ym  kodeksem  p ra w a  kanonicznego, k tó re-

O. Justyn Szeredyi.

go jest jednym  z g łów nych  w spó łtw órców . Pc 
ukończeniu w ojny  znalazł się się na k ró tko  na Wę­
grzech, b y  na  w ezw an ie  kard . G aspariego  w rócić  dc 
R zym u i obiąć p rzygo tow an ie  wielk iego siedmio- 
tom ow ego  dzieła zaw iera jącego  źród ła  p ra w a  k an o ­
nicznego, z k tórego  dotąd  po łow a już ukaza ła  się w  
druku. W  ten sposób „Don Gustiniano" jak go po­
w szechnie nazy w an o  w  kołach w a tykańsk ich  i jako 
św ie tny  uczony i jako w spó łpracow nik  i przyjaciel 
kard. Gaspariego s ta ł  się jedną z najwybitn iejszych 
postaci w kurji. Nic dziwnego, że na niego oadł 
w y b ó r  papieża po śmierci k a rd y n a ła  Csernocha.

Tutaj w szak że  rozpoczę ły  ?ię trudności. Sere-  
di m a opinję leg ity is is ty  t. j. zw olennika powrotu 
na tron w ęgiersk i syna  Karola IV. O ttona. Ponie­
w a ż  w ed le  w iekow ej prak tyk i uwięconej p raw em , 
jedynie p ry m as  w ęgierski m a p raw o  koronow ania  
króla, k tóry  znów  przed  koronacją  i p rzys ięgą  na 
konsk tu.cję, nie może w y k o n y w a ć  p raw  monar­
s i  '"e to  osoba i poglądy p ry m asa  w tym
v- : "menele nabra ły  szczególnej wagi. Rzi i



w ęgiersk i, s to jący  jak wfatJomo na ortrrcTe noznsta- 
w ienła o b sad y  tronu , do czasu  w  zaw ieszeniu , sp rze- 
ciwfT ste nom inacji S erodiego. inko zapowda^nkw o1 
decyzje co do tei k w estii w  pew nym  określonym  
kierunku, p rononyiąc ze sw ei s tro n y  trz . z kolei 
w ybitn iejszych  b iskupów  w ęg ie rsk ich . W aty k an  
w szak że  o k aza ł sie n ieustęp liw y , ro zp raw y  na ten 
tem at k o sz to w a ły  yfow e oosła w ęg ie rsk ieg o  p rzy  
W atykan ie, k tó ry  m usiał u s ta r ić  i k tó rego  rzad  w ę ­
g iersk i zastan ił b ardzo  energ iczna osobictos.oin 
P rz e z  pew ien  czas k rą ż y ły  pogłoski. że nuncjusz 
papieski w  B udapeszcie  Órseni*. to ry  b y ł za k an ­
d y d a tu ra  Serediesto. ustąpi. O sta teczn ie  jednakże 
k ard . O aspari p rzep ro w ad z ił ca łą  sp raw ę dropia 
zw łoki, p rzez  ra fy  i m ielizny. S ored  i zo s ta ł m iano­
w an y  arcyb iskupem  ostrzykom skim , a w  najbliż­
szym  czasie  o trzy m ać  ma purpurę  i będzie n ie­
w ątp liw ie  najm łodszym  w iekiem  członkiem  kolle- 
ęium  kardynalsk iego .

N om inacja S ered iego  w y w o ła  zrozum iałe w ra ­
żenie na W ęgrzech  a n iew ątp liw ie  i w  w ielu kołach 
politycznych poza W ęgram i. P o d k reś la ją  sukces 
S to licy  Apostolskiej, k tó ra  stan ę ła  na stanow isku , 
iż do niej — skoro  niem a aposto lsk iego  k ró la  W ę ­
gier — należy  w y łączn ie  nom inacja b iskupów .

N om inacja w ybitnego  p raw n ik a  na stolicę 
o s trzy k o m sk ą  spow odow ana jest jak tw ie rd z ą  ta k ­
że i koniecznością ro zw iązan ia  zaw iły ch  i zaw ik ła - 
nycb  zagadnień ty czący ch  organizacji i uposażenia 
kościoła w ęgiersk iego , a w yn ik łych  z podziału ziem 
daw nych  W ęgier. W  szczególności do za ła tw ien ia  
jest dziś s p r a n a  podziału d aw nej archidiecezji 
ostrzykom skiej, k tó re j znaczna część znalazła  się 
pod panow aniem  czeskiem . a k tó rego  p rzep ro w a­
dzenia dom aga się rząd  czeski. To bedzie  zapew ne 
najw ażn iejsza  sp ra w a  p rak ty czn a , jaką sie p rzy j­
dzie za jąć now em u p ry m aso w i w ęgiersk iem u, k tó ­
reg o  bodaj nie nadarm o  uw ieczniono  na w ielkim  go­
belinie w a ty k ań sk im , p rzed staw ia jący m  ogłoszenie 
now ego  kodeksu  kanonicznego.
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— Ks. kardynał Hlond u marszałka Piłsudskiego.
Ksiądz prym as Hlond w drodze do Rzymu zatrzym ał 
się w  W arszaw ie i w niedzielę wieczorem był u pre­
miera marsz. Piłsudskiego na naradach, które dotyczy­
ły stanowiska rządu wobec Kościoła i wykonania kon­
kordatu. Po naradzie p. premjer przyjął naczelnika wy­
działu wyznań religijnych w ministerstwie wyznań re­
ligijnych i ośw. publ. p. Okulicza.

Wojna studentów w Niem czech.
Niemcy m ają obecnie — wojnę. Tym razem pro­

wadzą ją studenci szkół wyższych z ministrem p ru ­
skim oświaty.

Rzecz miała się tak, że pruski gabinet przyjął 
wniosek min. oświaty, Beckera, o zmianie przepisów 
ciotyczącyth organizacji studentów szkół akademic­
kich. Zamiarem m inistra było ograniczenie „sw o­
bód" akademickiej organizacji, stojącej pod w pływ a­
mi nacjonalistów . Wiadomość o tern wywołała o d ­

ruch w kołach studentów . Min. Becker chciał go 
zlikwidować w zarodku, zarządzając plebiscyt po w yż­
szych uczelniach: „za" projektem, czy „przeciw" niemu.

W tej i tak trudnej już sytuacji wystąpił nieocze 
kiwanie mm. spraw  wewnętrznych Rzeszy, Keudell. 
(z partji nacjonalistycznej). Przesłał mianowicie pre­
zesowi organizacji studenckiej telegram z wyrażeniem 
sympatji dla zajętego stanowiska w spraw ie projektu 
pruskiego m inistra. Rzecz jasna, wywołało to na­
prężenie, dotąd jeszcze nie usunięte.

Pruskie ministerjum (składające się z socjalistów, 
demokratów i centrum ) stanął solidarnie po stronie 
min. Beckera, do rządu Rzeszy wysiał długi memor 
jał ze skargą na Keudoila i memorjał ten ogłosił 
Rząd Rzeszy zebrany dla załatwienia tej spraw y (>rzy- 
jął oświadczenie Keudella, że telegram wysłał nie ta 
ko minister, a 'e jako obywatel. W odpowiedzi ga­
binet pruski zagroził, że zerwie wszelkie stosunki z 
min spraw  wewnętrznych Rzeszy niemieckiej.

Tymczasem zarządzony przez m !n. Beckera ple­
biscyt studentów odbył się i wypadł fatalnie dla p ro ­
jektu m inistra. Zaledwie jedna dwudziestka studen­
tów opowiedziała się za nim. Może to pociągnąć d u ­
że trudności w następstwie.

Zarządzając bowiem plebiscyt studencki zapowie­
dział min. Becker, że w razie, gdyby się studenci o- 
świadczyli przeciw jego projektowi, w ów czas ustaje 
sam orząd młodzieży akademickiej, organizacja „Deu­
tsche Studentenschaft" zostaje rozw iązana, państwo 
prusk 'e żadnej innej nie uzna, a tern tnn'ej nie bę­
dzie świadczyło finansowych subwencyj.

W ten sposób rozgorzała w Prusiech w ojna stu 
riencka, której koniec jest w tej chwili niewiadomy. 
Przeciw studentom jest minister pruski oświaty, za 
nimi zaś m inister Rzeszy.

Zatarg w niemieckim przem yśle żelaznym .
Niemiecki przemysł żelazny, obejmujący fabryki 

maszyn, w agonów , a nawet stocznie okrętowe, wysto­
sow ał do m inistra pracy psr.mo, oświadczające, że 
nie może wytrzymać w prow adzenia 8-go godzinnego 
dnia pracy z jednoczesną podwyżką plac, jakiej do ­
m agają się związki zawodow e, wobec czego zaw ia­
damia, że z dniem 1-go stycznia 1928 r. będzie m u­
siał zamknąć wszystkie fabryki żelaza.

Pismo to jest następstwem rozbicia się rokowań 
związków robotniczych z przemysłowcami w sp ra ­
wie plac i czasu roboczego.

Przemysłowcy chcą wywrzeć nacisk na rząd w 
kierunku ułatwień podatkowych, ponieważ w razie 
bezrobocia rząd będzie zm uszony płacić robotnikom  
zasiłki. Minister pracy ma osooiście pośredniczyć w 
tym zatargu.

Zapow iedź zamknięcia fabryk wywołała w ca­
łych Niemczech wielkie poruszenie. Dzienniki p ra­
wicowe i demokratyczne nazywają ją oznaką zbliża­
jącej się burzy gospodarczej. Na łamach p.sm socja­
listycznych i komunistycznych wiadom ość ta nazw a­
na jest zamachem przemysłowców na 8-godzinny 
dzień pracy i sabotowaniem  praw a, zapowiadającego 
w prow adzenie tak zwanych trzech szycht z dniem 1 
stycznia. O bliczają, że zamknięcie fabryk spowodu- 
je wyrzucenie na bruk 350 tysięcy robotników , co ra 
zem z rodzinam i skazałoby na nędzę około miljona 
lud/j w całych Niemczech.

Dziennik przypuszcza, że wystąpienie przem ysło­
wców ma na celu powstrzym anie wykonania roepo- 
rządzenia o 8-godzinnytn dniu pracy. Przemysłowcy 
zapewne zgodzą się na w prow adzenie tego ro zp o rzą­
dzenia etapami.

„V orw aerts" wzywa robotników  do poczynienia 
przygotow ań do watki i zapow iada, że jedyną odpo­
wiedzią na wystąpienie przemysłowców mógłby być 
tylko strajk.

Zniszczenie szkolnictw a polskiego w Litw ie.
W roku ubiegłym za rządów  demokracji szkolni - 

two polskie miało m ożność rozw oju , to też w krót­
kim czasie w roku zeszłym zostało otworzonych 
osiemdziesiąt dwie początkowe powszechne szkoły, 
rozrzucone po całej Litwie. Oczywiście ta liczba 
szkół mogła wystarczyć zaledwie częściowemu zapo­
trzebow aniu w zakresie Szkolnictwa polskiego, na 
dow ód czego m ożna przytoczyć Uczebny stan szkol­
nictwa litewskiego w Wileńszczyźnie. Nawet oodług 
Ptewskich statystyk urzędowych Litwinów w całej 
wileńszczyźnie jest cztery razy mniej niż Polaków 
w Kowieńszczyźnie. Prezesem rady miejskiej m. Ko 
wna jest Polak Wito'd Syranowdcz, w ybrany pi■zez 
najliczniejszą polską frakcję kowieńskiej rady miej­
skiej, natom iast Litwin5 w radzie miejskiej Wilna m a­
ją zaledwie jednego radnego. Szkolnictwo litewskie 
w Wileńszczyźnie, cieszące się zupełną przychylno­
ścią rządu polskiego, posiada obecnie sto kilka '.udo­
wych szkółek, tak, że szkól polskich w tym stosunku 
w Kowieńszczyźnie musiałoby być conajmniej cztery­
sta. Obecnie hakata W oldemarasa prześcignęła swój 
prototyp niemiecki. Z czynnych w roku zeszłym oko­
ło osiemdziesięciu szkół poCskich w Litwie kowień­
skiej obecnie pozostało zaledwie osiemnaście, dosłow ­
nie 18-cie! Ostatnio przez w ładze litewskie zostało 
zamknięte gimnazjum polsk:e w Poniewieżu.

Część nauczycieli Polaków  została w ysłana do 
obozów  koncentracyjnych, część jest pod ścisłym nad­
zorem  policji.

W niektórych miejscowościach naw et w tych sa­
mych lokalach, gdzie w roku zeszłym funkcjonowały 

I szkoły polskie, rząd litewski otw orzył 'itewskie szko­
ły, co dało m ożność p. Szakenisowi, m inistrow i 
oświaty w Litwie, tw ierdzić z całym cenizmem. że 
szkoły polskie nie zostały zamknięte! —

Rząid litewski, który doszczętnie w roku bieżącym 
zniszczył i zdeptał szkolnictwo polskie w Kowień­
szczyźnie, cynicznie naigraw a się ze sprawiedliw ości, 
zwracając się ze skargą do Ligi N arodów .

Zamach na księcia Karola.
W nocy z soboty na niedzielę strzel'! ktoś mepo- 

znany, ani nieschwytany przez p o lisę  w Paryżu do 
Rumuna Marinesco sześć razy z rew olw eru, lecz go 
nie zranił. Przy przesłuchać!, na policji nie zdołano 
dostarczyć dow odów , z jakiego pow odu strzelano do 
Marinesco. Domyślają się tylko, iż zdarzen-e jest w 
łączności z pianem zam ordow ania księcia rum uńskie­
go Karola Marinesco poznał się z pewnym Rum u­
nem, który mu ofiarow ał 100 tysięcy franków , jeżeli 
uśmierci księcia. Tenże jednak doniósł o tem policji. 
Ten sam człowiek spotkawszy M arinesco, chciał się 
na nim zemścić i strzelił do n 5ego, dotąd go nie zdo ­
łano uw ęzić.

W NIERÓW NEJ WALCE.
77) —o— (Ciąg dalszy).

— Ależ, mój Wicku, jeśliś tak wpadł jak po ogień, 
to przecież mógłbyś to i napisać.

— Nie mógłbym, nie mógłbym wcale, bo to palec 
mnie boli. pióra nie utrzymam.

Pokazał jej zawinięty czarną merlą palec serdecz- 
4 ny i tłum aczył się dalej gorliwie.

— Ja właściwie tylko tak dla waszego dobra się 
spieszę, tylko dla waszego d o b ra . . .  Hrabino Zyzio 
może wyjechać do klubu, albo gdzieindziej, gdzie go nie 
z n a jd ę .. .  No, bądźcie zdrowe, bądźcie z d ro w e ! ...

Zauważył Czerska i jakby dla złagodzenia spraw y, 
dał mu pięciorublówkę na cukierki.

— Podziel się mucu z W a n d z ią !...
Chciał daw ać pieniądze i Dergajtisownom, te je­

dnak nie przyjęły od niego nic.
— Ho, h o ! . . .  Dumne d z iew czę ta ! ... Ho, h o ! . . .
Dergajtisowa zato wzięła, co jej wsunął do ręki i

dziękowała.
— No, no, moja Teciu, nie rób głupstw, to, to ba­

gatelka! . . .
Tak mu było pilno, że zapomniał powiedzieć nawet, 

że już tutaj nie ma zamiaru przyjść po raz drugi, przy­
pomniała mu to w ostatniej chwili Czerska.

— Ale. ale. Wicuś! Jakżeż będzie z nami? Zoba­
czymy się kiedy i gdzie?

— Aha, aha! W łaśnie d o b rz e ! . ..  Proszę cię, 
wobec różnych tam kłopotów, na które już poświęciłem 
się, doprawdy nie w iem . . .  Najlepiej, bądź łaskaw a 
i już ty przyjdź do mnie . . .

— Dobrze, dobrze, naturalnie, ale kiedy, gdzie? Nie 
.wiem nawet gdzieś stanął?

— A praw da! W „Europejskim" tedy, numer . . .  
num er. . .  No, spytasz szwajcara. Przyjdżże więc do 
Europejskiego pojutrze, koło . . .  koło dwunastej. Będę 
czekał z*pewnością!

— Jakto, więc jutro?
— A a . . .  jutro będę musiał znowuż lecieć do hra­

biego Zysia, a może i starej Ciamczyńskiej, napewno 
nawet, że i do starej Ciamczyńskiej i jeszcze do Grou- 
zla, wiesz, ten także dużo może! Ho, ho, ho, jutro 
właśnie będę pracował dla waszej spraw y, jak wół, jak 
w ó ł! . . .

Był już na schodach i tylko rzucał im pocałunki od 
ust. Ulżyło mu widocznie gdy się w yrw ał na po­
wietrze.

Dergajtisowa krzątała się, a przynajmniej udawała, 
że się krząta po pokojach, Dergajtisówny uśmiechały się 
dyskretnie i patrzały gdzieś’ w kąty sufitów, naw et Cze­
siek pobawił się pięciorublówką w niezdecydowaniu, 
a potem rzucił ją siostrze z grymasem niezadowolenia:

— Masz, możesz się dzielić, albo nic dzielić jak 
chcesz! \

Pani Anna, zawstydzona widocznie, próbowała 
choć słabo bronić jeszcze brata Wicusia.

— Złote ma serce, złote, tylko dziwak . . .  Zresztą 
ja go nie winię; kto ma żonę i d z ie c i.. .

W anda jednak ciągnęła groźnie brwi i odwróciła 
się od matki, milcząc. Ból ją żarł, ból, że nie widziała 
tego dawniej, coś nabierało się tam, w głębi duszy, jak 
jakiś serdeczny wrzód, który musiał wreszcie pęknąć 
i pękł w  owe pojutrze, w śród naznaczonej z wujem 
Wmcentym rozmowy.

Kiedy jechali do Europejskiego hotelu deszcz lał 
jak z cebra i przemokły do nitki. W oda ściekała im 
z fartucha dorożki na nogi, w iatr rzucał im w oczy całe 
jej strumienie: w eszły zziębnięte do numeru, w którym 

i było duszno i gorąco. .
Nierzycki chodził po pokoju bez kołnierzyka, z wy- 

'  piekarni na tw arzy  i zdradzał wielkie rozdrażnienie.

W puściwszy je do środka, gdzie panował zw ykły 
hotelowy porządek i ten specyficzny zapach z miesza­
niny gazu z farbą do podłóg, chlorkowanej pościeli i na­
ftaliny, prosił, aby spoczęły na kanapce, ponad którą, 
jak zwyczaj każe, wisiało lustro, i zaraz począł rozw o­
dzić żale, skarżyć się na ciężkie czasy i tak kołując po­
woli. zmierzał do sprawy.

W anda zacisnęła zęby i udaw ała obojętność, pani 
Anna za to nie mogła w ytrzym ać.

— Słuchaj, byłeś u hrabiego Zyzia?
— Naturalnie, że byłem! Byłem i u Ciamczyń­

skiej i u Grouzla. A jakże, a jakże, przecież obiecałem!
— No i zrobiłeś co?
— Ano jak powiedziałem; ciężkie czasy i ciężka 

sprawa. Hrabia Zyzio obiecał mi jeszcze onegdaj, że 
zaraz w  klubie w ypyta się o w szystko, no i naw et przez 
wygląd na twego męża pilnowałem go tego wieczoru 
i kosztowało mnie to, co prawda, sporo.

W ychodziła na jaw  przyczyna jego nieusposobienia.
— Myślę — zauważyła siostra, spuszczając wzrok 

ku ziemi — że to już było zbyteczne, bo jeżeli obiecał, 
to z pewnościąby przecież zrobił.

— Zdaje ci się moja kochana, zdaje ci się, bo oto, 
proszę ciebie, żebym nie znalaz’ się pod ręką w odpo­
wiedniej chwili, nieby z tego nie wyszło.

Odetchnęła.
— Hrabia Zyzio wydobył dla ciebie list od księcia 

Tołnby dó tego tam naczelnika żandarmskiego, gene­
rała Brocka i w łaśnie ten l i s t . . .

O tworzył szufladę komody i w yjął kopertę z her­
bową pieczęcią.

— Proszę cię! To powinno w ystarczyć, chociaż 
ja swoją drogą dostałem przyrzeczenie od Ciamczyń­
skiej, że jak tylko będzie w zamku, to bezwarunkowo 
wspomni tam i o w a s ! . . .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zaden p i e s . . .
-- naw et pies czarnv 
Strasznv Ci nie będzie 
Gdy pam iętać będz esz „Centrę"
Ze sobą brać wszędzie!

B a t e r i a

C e n t r a
palt się długo i jasno:

Kom. dem ob. p. G allot p rzy jm ując to do w iado­
m ości ośw iadczy ł, iż s ta ra ć  się będzie 0 w p ro w a ­
dzenie 8-codz. dnia p racy  w hutn ictw ie, i stojąc, na
tej zasadzie, będzie w  tej m yśli in te rw en io w ał u 
rządu, w y jeżd żając  do W a rsz a w y  w e  w to rek .

* Kiedy gaśnie prawo do pobierania rent. W
„M onitorze P o lsk im " (nr. 255) ukazało  się ro zp o rzą­
dzenie P re z y d e n ta  Rzplitcj w  sp raw ie  zm iany  a rt. 
25 u s taw y  z dnia 18 m arca  1921 r. o zaopatrzeniu  
inw alidów  w ojennych i ich rodzin. P ra w o  do po­
b ieran ia ren ty  gaśn ie: a) w  razie  śmierci, b) gdy 
osoba pob iera jąca  ren tę  zosta ła  sk azan a  w yrokiem  
sądow ym  za p rzes tęp s tw o  n rzec iw p ań stw o w e, a l­
bo za inne p rzew in ien ia  na karę śmierci w zgl. na 
k a rę  w ięzien ia lub ciężkiego więzienia p o w v iej je­
dnego roku (w  b. zaborze  p ru sk ’m zależnie od ufra- 
ty  obyw ate lsk ich  p raw  honorow ych). W  raz ie  ska­
zania inw alidy  w ojennego za p rz es tęp s tw o  n ieprze- 
c iw p ań stw o w e, o trzym uje rodzina n iew inna zaopa­
trzenie.

* Kłopoty niem ców z radjetn katowlckiem . N ie­
m iecka p ra sa  w  dalszym  ciągu zajm uie się żyw o 
działa lnością rad iostacji katow ickie j. P oniew aż nie 
w idzi ra d y  zapobieżeniu działalności, w ięc usiłuje 
za ła tw ić  sp raw ę w drodze kom prom isow ej w  te r

1 »  ^

Podatek do Katolika**, „Górnoślązaka** i „Gońca Ś!askieg*o“

Uroczystość N ielokalnego  
Poczęcia N. M. P.

Sw. Eutychjana, papieża, 
i Gotron.usza, biskupa.

SfcOW.: BOGUWOLA.

Uroczystość Niepokalanego Poczęcia Najświętszej 
Al arii Panny. Dnia 8 grudnia obchodzi Kościół św. 
pierwszą wielką tajemnicę w  życiu Matki Boskiej, Ma­
rii. przez którą była ona od pierwszej chwili życia wol­

ną od zmazy grzechu pierworodnego. Święto to ob­
chodzono w Kościele wschodnim już w piątym wieku, 
w zachodmm od siódmego wieku dopiero. W  roku 1854 
ogłosił Papież Pius IX na pociechę całego katolickiego 
świata, że Niepokalane Poczęcie jest dogmatem na­
szej w iary, jej podstawą. Od tego czasu obchodzi się 
to święto jeszcze uroczyściej. W  dniu tym powinien 
chrześcijanin prosić o poznanie swych błędów, a 
szczególniej tego. którego się ma pozbyć w przeciągu 
rozpoczętego roku kościelnego; powinien się uczyć od 
Marii, jak ma obchodzić adw ent i przygotow ać się do 
święta przyjścia na św iat Zbawiciela przez oczyszcze­
nie swego serca. Kto nauki o Niepokalanem Poczęciu 
lie uznaje jako zasady wiary, traci wiarę i odryw a się 
>d jedności prawdziwego Kościoła. [

Rocznice; 1266 kanonizacja św. Jadwigi, żony księ­
cia Henryka Brodatego, uskuteczniona przez papieża 
Klemensa IV. — 1410 ziemia spiźska w zastawie do 
Polski przyłączona. — 1500 przymierze z Turkami — 
1500 Zygmunt T. obrany królem polskim. — 1632 W ła­
dysław IV ogłoszony królem. — 1726 poczynione u- 
lepszenia w sądownictwie. — 1794 Moskale zajmują
Warszawę. — 1875 poświęcenie kościoła w Radzion­
kowie.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godzi­
nie 7,43. zach. o godz. 15 43. — Księżyc wsch. o godz.
15.23. zach. o godz. 7.06. — Pełnia księżyca o godzi­
nie 18.16.

Długość dnia wynosi 8 godzin.
Dni po N. R. 341. do Nowego Roku 24.

Jutro piątek 9-go grudnia. Św. Leokadii, pan. T 304.

  Dlaczego podwyższono opłaty pocztowe? Ogło­
szona podwyżka taryfy pocztowo-telegraficznej od 
1-go grudnia rb. nie jest bynajmniej uzasadniona jakimś 
niedoborem, na którym cierpiałyby finanse poczt i te­
legrafów. Przeciw nie według ostatnich urzędowych da­
nych statystycznych, poczta jest stale przedsiębior­
stwem dochodowem.

C zysty zysk jaki przynosiła skarbowi w roku bie­
żącym w czasie od kwietnia do września włącznie wy­
nosi złotych 7 740 000. bowiem dochody poczty w tym 
okresie wynosiły 76 230000 złot., wydatki zaś 68 milj. 
490 tysięcy złotych.

W  ciągu jednego tylko września rb. czysty zysk 
poczt i telegrafów wyniósł 1860 000 złotych. Pocóż 
więc podwyżka taryfy?

— Baczność zredukowani nauczyciele! Zarząd głó­
wny Związku nauczycieli zredukowanych we Lwowie, 
ulica Listopada 52, w zyw a wszystkich zredukowanych 
kolegów (koleżanki), tak kwalifikowanych jak i nie- 
kwalifikowanych, do natychmiastowego zgłoszenia się 
w ich własnym interesie. Poza celem ogólnym — sa­
mopomoc. pośrednictwo pracy i rejestracja zwolnio­
nych.

Województwo śląskie
* Delegacja Związku cechów rzemieślniczych u p. 

wojewody dr. Grażyńskiego. W ostatnich dniach była 
delegacja Związku cechów rzemieślniczych na W oje­
wództwo Śląskie u pana wojewody dr. Grażyńskiego. 
W  skład delegacji wchodzili pp. prezes Fraj, starszy 
cechmistrz rzeźnicki M andrysz z Rybnika, st. cech-
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mistrz krawiecki Ciupka z Rybnika i syndyk Związku 
cechów Adamczyk.

Delegacja ta wyraziła najprzód panu wojewodzie 
uznanie za dotychczasową pracę około gospodarczego 
rozwoju Górnego Śląska i zapewniła go o bezwzględ­
nej lojalności Związku cechów rzemieślniczych do je­
go osoby.

W dłuższym memorjale delegacja rzemieślnicza 
poruszyła w szystkie rezolucje i żale wyłuszczone na 
ostatnim ogólnym zieździe w Katowicach.

W pierwszym rzędzie skarżono się na nieuczciwą 
konkurencję ze strony handlarzy domokrążnych, któ­
rzy taniem kosztem nabywając św iadectwa domokrą­
żne. śmiertelny cios zadają uczciwemu rzemiosłu kra­
wieckiemu i szewskiemu.

Domagano się kategorycznego zakazu wydawania 
dalszych patentów domokrążnych, co już często przy- 
rzeczono ze strony miarodajnych czynników w ubie­
głych latach, jednakowoż dotychczas nie wprowadzono 
w czyn. Pan wojewoda obiecał zw racać uwagę na to 
niebezpieczeństwo, grożące stanowi rzemieślniczemu i 
przyrzekł wydanie odpowiedniego zarządzenia,

W  omówieniu jeszcze szeregu innych spraw  jak np. 
wyborów do Izby rzemieślniczej, gdzie przytoczono 
uchwałę zarządu Związku cechów, ażeby panu woje­
wodzie nadać prawo mianowania 3-ej części członków 
Izby rzemieślniczej, zakończono audjencję dająca za­
pewnienie obecnym delegatom rzemiosła śląskiego, że 
pan wojewoda dr. Grażyński jak najprzychylniej za­
łatwi żądania wszystkich kół rzemieślniczych.

* P ie rw sza  konferencja w sn ra w ’e zap ro w a­
dzenia 8-godz. dnia p rocy  w  hutnictw ie. W  ponie­
działek ub. w południe odbyła się w K atow icach 
pierw sza konferencja w  sp raw ie  zap ro w ad zen ia  8- 
godz. clnia p racy  w hu tn ictw ie p rzy  udziale kom. 
dem ob. p. G allota, b. kom. dem ob. p. inż. Maski, z a ­
s tępców  Zespołu p racy  i delegatów  rad zak łado­
w ych.

Konferencji p rzew odn iczy ł drh. Kubik, k tó ry  na- 
sam przód  w y ra z ił kilka słów  podziękow ania pod 
adresem  ustępującego kom. dem ob. P. inż. Maski 
nndkręślaiąc, iż z jego dz;ałalności byli zadow oleni 
tak  Zespół p racy  jak i robotn icy , poczem  pow ita ł 
now ego kom. dem ob, p. G allota. — O baj w ym ien ie­
ni podziękow ali za słow a pow itania.

N astępnie drh. Kubik p rzed staw ił sp raw ę  ko ­
nieczności zap row adzen ia  8-godz. dnia p racy  w  hu­
tach m etalu i żelaza — w  m yśl uchw ał kongresu 
rad  zak ładow ych .



tposób, by  obie stacje Gliwice i Katow ice w ym ie­
niały m iędzy soba nrogram v. w skazując na to, że 
ludność obu części Śląska tak  polskie? jak i niem ie­
ckie? rozum ie oba języki. Równocześnie w mini­
sterstw ie poczt Rzeszy odbyły sie narady w  spra­
wne zastosow ania środków  przeciw działających 
transmisjom  radiostacji katowickiej.

t ^atowfckteao.
Katowice. ( K r a d z i e ż  z w ł a m a n i e m ) .  Dnia 

> bm. o godz. 17.30 włamali się nieznani sprawcy do 
mieszkania Milocha Antoniego, zam. przy ul. 3-go Maja 
*r. 11. skąd skradli 5 kompletnych ubrali. 3 pary spodni.
1 płaszcz zimowy, 2 kapelusze. 1 browning kalibru 6.35 
mm, kartę cyrkulacyjną. dowód osobisty, książkę ban­
kową wystaw, przez Bank Spółek Zarobkowych w Ka­
towicach na sumę 4320 zł., oraz kasetkę z zawartością 
35 mkn.. 2 dolary i około 25.— zł. Ogólna szkoda wy­
nosi 4500 zł. Dochodzenia za sprawcami w toku.

—  ( T a r g  g w i a  z d k o w y) w Katowicach 
odbędzie sie w  dniach od 11 do 24 grudnia b. r. na 
Rynku od godz. 8 do godz. 20. Do targu  tego będą 
dopuszczeni handlarze miejscowi z w szystkiem i a r­
tykułam i targu tygodniow ego z w yjątki ern bydła, 
mięsa, w yrobów  m ięsnych i jarzyny. Zaintereso­
w ani winni się zgłosić naioóźnie? do dnia 9-go gru­
dnia b. r. w  policji miejskiej przy ulicy M łyńskiej 4 
drugie weiście. pokói nr. 26.

— ( P o ż y c z  k i n a  b ud o w  e d o m ó w). Na 
ostatniem  posiedzeniu wydziału pow iatow ego w  Ka­
towicach', udzielono szereg pożyczek na budowę 
domów.

— ( W ę g i e l  d l a  b e z r o b o t n y c h ) .  -Tak 
donosiliśmy przed kilku dniami. Śląski Urząd W o­
jew ódzki zakupił 11 tvsiecv ton werda dla bezrobot­
nych. Z ilości tej na pow iat katow icki przeznaczo­
no 3 tysiące ton. W  najbliższych dniach starostw o 
w Katowicach poda poszczególnym gminom ilość 
w ęgla dla 'danej gminy.

*— (Z T  e a t  r u M a r  j o n e t e k M i n i a t u r y ) .  
W szyscy  rodzice dbający o estetyczna i pouczająca 
rozryw kę dla dziatw y, pam iętać powinni ze prem ­
iera „Baśni o srebrnym  rycerzu", pióra znanej au­
torki Treny Rm owerównej. odbedzie się w  czw ar­
tek 8. oraz 9. 10, 11 bm. w odnowionej sali .Domu 
Żołnierza Polskiego" o godz. 4 po poł.^ Bilety 
wcześniej nabyw ać można w  biurze Sekcji T eatrów  
Ludowych przy W . O. P . ul. Szafranka II piętro, 
drzwi 27 od godz. 9—3.30.

Reżdzień w  Katowickiem. ( W y s t a w a  k a ­
n a r k ó w ) .  W  dniu 11 grudnia urządzą Z w iązek 
hodowców kanarków  Pożdz‘cń—Szopienice trzecią 
w ystaw ę kanarków  w M ysłowicach w  lokalu 
p. O alw ąsa w  Rynku. P oza  kanarkam i uwzględnio­
ny w  niej będzie również dział innych ptaków  oraz 
dział artykułów , niezbędnych p rzy  hodowli p ta­
ków. Ceny w stępu 50 groszy. W ystaw a trw a  od 
godziny <8—70.

Glszowiec w Katowickiem. ( N a p a d  r a b u n k o -  
w y). Dn?3 3 bm. około godz. 19-ej został napadnięty 
przez pięciu nieznanych osobników na drodze leśnej z 
Oiszowca do leśniczówki niejaki Bartecki z Wesołej. 
Posiadane przy sobie 30.— zł. gotówki wydał napast­
nikom. Zabrali mu również 6 sztuk papierosów i zbie­
gli w kierunku Murcek.

Siemianowice. Z e  Z w i ą z k u  T o  w.  w y ­
c i e c z k o w y c h  „J a s k ó ł k a“ W  o j,e,w. ś l. W  
niedziele, dnia 4 grudnia rb. odbyła się generalna 
próba zespołu mandolinowego ze względu na kon­
cert. k tóry  Związek zam ierza urządzić na rzecz po­
wodzian w  Małopolsce, i to w  połowie m iesiąca gru­
dnia rb w Katowicach. P rzyszła  nróba odbedzie 
się w  czw artek  (św . N. M. P.), dnia 8 grudnia rb. w  
Siem ianowicach ś l. po południu ó godzinie 14-tej 
w  sali „O berży Hutniczej". Punktualne przybycie 
członków pożądane.

— ( B a c z n o ś ć  o b y w a t e l e  i o b y w a  
e l k i  z S i e m i a n o w i c  i o k o l i c y ! )  Z 

polecenia komitetu T. C. L. z Katowic, rozpoczną 
sie popularne odczyty drugiego działu, od 11. grud 
nia br. w lokalu p. Uchera w Siemianowicach, przy 
ul. Micoałkowickiej, co niedzielę o godz. 2-giej po 
południu. Oiczyty drugiego działu przeprowadzać 
będą następujący prelegenci: 1. Ogólny zarys poło­
żenia gospodarczego w Polsce, p. inż. Szefer. 2 G ór­
nictwo w Polsce, p. inż. Malinowski. 3. Hutnictwo 
w Polsce, p. inż. Drozdowski. 4. Rolnictwo, lasy 
i przemysł drzewnv w Polsce, p. inż. Krzymuski. 
5 Przemysł przetwórczy w Polsce, p. inż. Kobliń 
ski. 6. Komunikacje lądowe i morskie, p. inż. Dy 
;za!kcwski. 7. Szkolnictwo zawodowe p. inż. Staś 
8. Siła gospodarcza, jako nieodzowny warunek poli 
tycznej samodzielności Państwa Polskiego, p. dr. Ol 
szewicz. Każdy obywatel i obywatelka dbający o 
rozwój oświaty powinien nie tylko stawić się na 
owe odczyty, ale powinien zaagitować wśród szero­
kich mas obywateli.

I  Swietochtowicfeteflio.
KróL Huta. ( K r a d z i e ż  z w ł a m a n i e m ) .  

1 upiec Arnold Budniok zam eldow ał policji, że do

giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe
w dniu 6-go grudnia 1927 r.

Płacono: za 100 złotych 46,92 marek niemieckich; 
za 100 marek niemieckich 213.25 złotych; za dolara 
amerykańskiego 8,91% złotych; za 100 franków szwaj­
carskich 172,30 złotych.

Waluty zasT tstitoe na sdełtMo warszawskiej 
w dniu 5 grudnia 1927 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8.88 złotych; 
za funt szterlingów angielskich 43.40% złotych: za 100 
szylingów austrjackich 125.39 złotych; za 100 koron 
czeskich 26,35 złotych; za 100 lirów włoskich 48 23 zło­
tych; za 100 franków szwajcarskich 171,55 złotych; za 
100 guldenów holenderskich 359,48 złotych.

iego składu włamali się nieznani spraw cy i skradli 
stam tąd w iększą ilość skórek króliczych i zaję­
czych. w artości około 1.000 zł. Dochodzenia za 
spraw cam i w  toku.

— f W o ’ n e  d n i  s p r z e d a ż y  p r z e d  
ś w i ę t a m ' ) .  Magistrat — urząd policyjny podaje 
do wiadomości, iż wolno w niedzielę, dnia 11. i 18 
grudnia br. od godziny 9-tej przed południem i od 
godz. 12-tej w południe do godz. 6-tej wieczorem 
trzymać składy otwarte.

— ( Z a o p a t r z e n i e  ż o n a t y c h  b e z r o ­
b o t n y c h  w w ę g i e 1 n a  z i m ę ) .  Komunal­
ny urząd posredn’ctwa pracy w Królewskiej Hucie, 
wzywa wszystkich zarejestrowanych żonatych bezro­
botnych niepobierająćych zasiłki po odbiór kartek 
na węgiel Kartki będą wydawane w biurze urzędu 
pośrednictwa pracy przy ul. Głowackiego nr. 5 od 
piątku dnia 9. do poniedziałku dnia 12-go 12. b. r. 
w godzinach od 9-tej do 3-ciej po pofadn’u. Przy 
odbiorze kartek winien każdy bezrobotny przedł ażyć 
leg tymację (kartę kontrolną), którą musi udowodnić, 
że sie zgłaszał przynajmniej raz w miesiącu do kon­
troli nezrofcotnych. Ponadto podaje się do pubbez 
nej w ia 'cm ości, że we wtorek, dnia 13. 12. b. r. w 
godzinach od 9-tej do 3-ciej po południu nęclą pod­
czas kontroli bezrobotnych wydawane kartki dla 
wszystkich bezrobotnych pobierających zasiłki. Przy 
tem zwracamy wszystk m bezrobotnym uwagę na to, 
że o ile w wyżej wymienionych dniach bezrobotni 
nie odbiorą swoje kartki na węgiel, -  późniejsze 
zg?oszen>'a nie będą uwzględnione i ci bezrobotni zo­
staną bezwzględnie wykluczeni od zaopatrzenia w 
węgiel na z'mę.

Łagiewniki w Św iętochłowickiem . ( N a p a d  
r a b u n k o w y ) .  Dnia grudnia o godz. 21-ej do­
niósł do kom isariatu tutejszego niejaki Jan Bieda, 
że kiedy w racał z Huty H ubertusa do domu. został 
napadnięty przez nieznanych spraw ców , k tórzy mu 
zrabowali 95 zł. i zegarek. Jeden ze spraw ców  miał 
być uzbrojony w  rew olw er. Dalsze dochodzenia 
w toku.

Z Ps^ciyńskiego.
Krzyżowice w Pszczyńskiem . ( P o m ó r  ś w i ń ) .

W  gminach Krzyżowice i Borynia panuje pomór 
świń. W yw óz trzody z tych okolic jest zabroniony. 
Przew óz dozwolony o ile nie podlega zakazowi. 
W zbronione jest jednak zatrzym yw anie transportu 
w tych miejscowościach.

Piasek w Pszczyńskiem. (Z p r a c y  na  n i w i e  
n a r o d o w e j ) .  Aby ściślej zespolić miejscową ludność 
z organizacją, postanowiono na ostatniem zebraniu ko­
ła miejscowego Z. O. K. Z. urządzić w okresie świąt 
Bożego Narodzenia uroczysty wieczorek z przedsta­
wieniem i zabawą. Nadto zaapelowano do rodziców, by 
przysyłali dzieci swe do Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej, które pracuje nad podniesieniem ducha naro­
dowego i religijnego młodzieży.

Pawłowice w Pszczyńsk. ( P r z e m i a n a  a g e n ­
c j i  p o c z t o w e j ) .  Z dniem 15 grudnia rb. przemienio­
na zostanie tutejsza agencja pocztowa na urząd pocz- 
towo-teiegraficzny V klasy.

Orzesze w Pszczyńskiem. ( Z a b i t y  p r z e z  po ­
c ią g ) . Dnia 5 grudnia nad ranem przejechany został 
przez pociąg towarowy niejaki Wawrzyniec Pająk 
stąd. P. wszedł na pociąg w zamiarze zrzucenia wę­
gla. Przy schodzeniu dostał się pod koła i został 
przejechany. Nieszczęśliwy pozostawił żonę i trojga 
drobnych dzieci.

I RybnfcKleuo.
Rybnik. ( O d z n a c z e n i e  g ó r n i k ó w ) .  Ubiegłej 

niedzieli odbyła się w sali starostwa podniosła uroczy­
stość odznaczenia licznych górników z powiatu rybnic­
kiego za długoletnią prace w górnictwie. Uroczystość 
zagaił kierownik rybnickiego urzędu górniczego, inży­
nier Kowalczyk, wznosząc w końcu swego przemówie­
nia okrzyk na cześć pracowników górniczych, którzy 
wiele lat przepracowali w swym ciężkim zawodzie. Na­
stępnie przemówił krótko starosta powiatu rybnickie­
go p. Troska, który zakończył wywody swoje okrzyk, 
tia cześć górników, życząc im na dalszej drodze 
„Szczęść Boże". Inżynier Kowalczyk wygłosił w dal­
szym ciągu dłuższy odczyt o górnictwie dawniejszem

’ aż do doby obecnej, poczem oznajmił, że ministw*
Kwiatkowski wyznaczył dla weteranów pracy w gór­
nictwie dyplomy i odznaki. Okrzykiem na cześć p. P re­
zydenta Ignacego Mościckiego, zakończył swoje wy­
wody. Orkiestra odegrała hymn rftrodowy. poczem 
rozdano górnikom odznaczenia 5 dyplomy. Nazwiska 
udekorowanych podaliśmy w gazecie naszej na nie- 
dzielę.

Blertultowy w Rybnickiem. ( N o w y  n a c z e l ­
n i k  g m i n y ) .  Dnia 1 grudnia br. został w prow a­
dzony w urząd przez naczelnika okręgow ego 
p. H ardta now ow ybrany naczelnik gminy, p. F erdy­
nand Musiolik.

M oszczenica w  Rybnickiem. ( Z n a l e z i e n i e  
t r u p a ) .  Dn;a 1 bm. o godz. 15.30 znaleziono pod­
czas młócenia w stodole dw orskiej trnna m ężczyzny 
nieznanego nazw iska. Rozchodzi sie tu praw dopo­
dobnie o w łóczące, k tó ry  przed m rozem ukry ł s?e w 
stodole, gdzie ponełnił sam obójstw o  przez zastrze­
lenie sie z browninga.

Jedtowmik w  R vbnickiem . ( R e k o l e k c j e ) .  
Od dnia 1 do 4 bm. odbyw ały sie w  naszym  k o śc ió ł­
ku parafialnym rekolekcje. Liczba w iernych była 
duża, kazania b v łv  bardzo pouczające.

Jejkow ice w  Rybnickiem. ON a l k a  p o l i c j a n ­
t a  z p r z e m y t n i k a m i ) .  Dnia 4. bm. o godz. 2 
st. poster. Rduch Teodor z posterunku policn woj. 
w Jejkowicach, podczas zw vezainveh patroli na 
drodze Piece-Szozvrbice zatrzym ał czterech osob­
ników. nodeirzanych o przem ytnictw o, z pośród wch 
niejakiego Roberta Kałużę z Gaszowic, znanego 
przem ytnika. W  czasie ustalenia tożsam ości, nie­
znany osobnik napadł z tyłu na Rducba i uderzył 
co fenem narzędziem  w ty ł głowy, w skutek 
Rduch padł bez przytom ności na zmmie. Po  odzy­
skaniu przytom ności Rduch dowlókł się do na :b!iż- 
szego domu. skad furm anką przew ieziono go do opa­
trunku w  Rybniku. Dalsze dochodzenia za sp raw ­
cami w  toku.

Wilcza w Rybnickiem. (Z u r z ę d u  s t a n u  c y ­
w i l n e g o ) .  Wojewoda śląski na wniosek wydziału 
powiatowego w Rybniku mianował kierownika tutej­
szej szkoły p. Augustyna Bodynkę urzędnikiem stanu 
cyv. " . o na okręg Wilcza.

Brzezie w Rybnickiem. ( S z k o ł a  m n i e j s z o ­
ś c i  z u p e ł n i e  n i e p o t r z e b n i ! ) .  Przywód­
cą agitacji niemieckiej jest tutaj niejaki Neugecauer, 
książkowy z fabryki nawozów „Ceres , który oboli 
sztucznych nawozów wpływami swojemi fabrykował 
także sztucznych Niemców’. Istnienie fabryki „Ceres“ 
a zatem i chleba p. Neugebauera zależy głównie od 
polskich klientów fabryki „Kattowitzer Zeitung do­
nosi, że wobec tego dyrektor „Ceresu", Klamka, wska 
zak większą wstrzemięźliwość Neugebauerowt pod 
grozą utraty posady. Artykuł „Kattowitzer Zeitung" 
denuncjuje wobec tego p. Klamkę, który iest radcą 
m'ejsk’m w Raciborzu i twierdzi, że p. Klamka bę­
dzie m oriercą szkoły mniejszości w Brzezin, która 
bez p. Neugebauera upadnie. Artykuł ten powinny 
władze polskie przesłać p. G» onderowi i przedło­
żyć go także odpowiedniej instancji w Lidze Naro­
dów. Wykazuje on bow em, że cała szkoła mniej 
szóści nie wynika ani z potrzeb, ani przekonań lud­
ności w Brzeziu, lecz jest produkem  agitacyjnej ro ­
boty jednego człow eka, właśnie owego Neugebauera.

Czerwlonka w  Rybnickiem. (W  s p r a w i c 
u s i ł o w a n e g o  z a b ó j s t w a )  inżyniera Jakób- 
kiew icza w  ubiegłą sobotę odbyła się w  Rybniku 
rozpraw a sądowa. Na ław ie oskarżonych staw ał 
górnik Honisch, k tóry o północy w darł się do mie­
szkania inżyniera, którego usiłow ał zabić siekierą. 
Na rozpraw ie sądowej oskarżony do w iny się przy­
znał, tłum aczył się jednak, że nie chciał Jakćbkie- 
w icza zam ordować, lecz tylko dowiedzieć się od 
niego, dlaczego został zwolniony z pracy. W  roz­
praw ie w ystępow ało  jedenastu świadków. Sad ska­
zał Honischa na 7 lat ciężkiego więzienia i 5 lat 
u tra ty  praw  obywatelskich.

Z Tarnogórskiego.
Tarn. Góry. ( Ś w i ę t o  p a t r o n k i  g ó r n i -  

k ó w). W  szkole górniczej w  ubiegłą sobotę odby­
ła się piękna uroczystość św. B arbary , patronki gór­
ników. P o  uroczystem  nabożeństw ie w  kościele pa­
rafialnym zebrało się grono proefsorskie, uczniowie, 
oraz liczni goście w auli. U roczystość zagaił dy­
rektor szkoły górniczej inżynier P iestrak , który 
przedstaw ił znaczenie św. B arbary  dla górników. 
Następnie proboszcz m iejscowy, ks. kanonik Lew ek 
dał żyw y obraz życia św. B arbary . NasUm ły z 
kolei deklamacje i śpiew y uczniów. W  końcu zw ie­
dzono w ystaw ę rysunków  i salę zakładu.

Radzionków w Tarnogórskiem. ( W i e l k i e  n i e ­
s z c z ę ś c i e ) .  Na kopalni „Nowy Dwór“ pod Byto­
miem stało się w środę, dnia 30 listopada wielkie, po­
żałowania godne nieszczęście. Rębacz Włodarczyk 
stąd i jego dwaj  ciskacze zostali zrywającym się krusz­
cem przywaleni. Wł. poniósł śmierć na miejscu; zwłoki 
jego odstawiono do kostnicy lazaretowej. Dwaj jego 
pomocnicy odnieśli ciężkie okaleczenia. Pogotowie ra­
tunkowe odwiozło obu samochodem do lecznicy brac- 
kiftj.



Ostatnia telegrami.
J. E. Ks. Kardynał Hlond.

K a t o w i c e .  (P A T .) W e  w to re k  p rz y b y ł tu  
o g odz in ie  17 50 z P o z n a n ia  P ry m a s  P o lsk i k s ią d z  
K a rd y n a ł H lond . N a d w o rc u  p o w ita ło  d o sto jn eg o  
gościa  m ie jsc o w e  d u c h o w ie ń s tw o  z k s . b isk u p em  
d rem  L is ieck im  n a  cze le , o ra z  b r a t  z  żoną . K s. P r y ­
m as z a m ie sz k a  u  k s ię d z a  k a n o n ik a  S z ra m k a . Ju tro  
ra n o  w y je ż d ż a  k s . P r y m a s  do P ie k a r ,  gd z ie  o d p ra ­
w i m sz e  św . n rz e d  cu d o w n y m  o b ra z e m  M atk i B o ­
żej. P o  po łu d n iu  b y ł go śc iem  u sw e g o  b r a ta  w  K a­
to w ic a c h . W  c z w a r te k  w y je ż d ż a  k s . P r y m a s  z 
m sza  św . do O św ięc im ia , a po po łudn iu  b ed z ie  u 
sw e j m a tk i, m ie sz k a ją c e j pod M a s ło w ic a m i. K s ;ądz  
P r y m a s  w y je ż d ż a  w  p ią te k  do R zy m u  po  k ap e lu sz
k a rd y n a lsk i.

Reichstag w ynew ada  riądow i saufanie.
B e r l i n .  (P A T .) W n io se k  n ieufności, z g ło ­

szo n y  p rz e z  so c ja lis tó w  w  R e ic h s ta g u , z o s ta ł w e  
w to re k  o d rz u c o n y  229 g ło sam i p rz e c iw k o  192.

Zdrowie Mae Donalda.
L o n d y n .  (P A T .) A ng ie lsk ie  S tro n n ic tw o  

P r a c y  o g ła sz a  k o m u n ik a t, w  k tó ry m  o zn a jm ia , że 
p o g ło sk i o rz e k o m y m  z ły m  s ta n ie  z d ro w ia  
p rz y w ó d c y  s tro n n ic tw a  M ac  D o n a ld a  i jego  p o s ta ­
n o w ie n ia  u s tą p ie n ia  ze  sw e g o  s ta n o w isk a  i w y c o fa ­
n ia  się  7. ż y c ia  p o lity c z n e g o  sa  b e z p o d s ta w n e . J a k ­
k o lw iek  w  s ta n ie  z d ro w ia  M ac D o n a ld a  od czasu  
jego ch o ro b y , na  k tó rą  z a p a d ł p o d c z a s  p o b y tu  w  
A m ery ce , n a s tą n iło  p o g o rsz e n ie , to  jed n ak  nie z a ­
m ie rz a  on p o rz u c ić  p ra c y  n a  polu  p o lity czn em  n a  n ie  
z re z y g n u je  ze  sw e g o  s ta n o w is k a  w  s tro n n ic tw ie .

0 traktat handlowy łotewsko-amerykański
R y g a .  (PAT). „Socialdem okrats" przew iduje 

zaw arc ie  w  najbliższym  czasie trak ta tu  handlow ego 
Ł o tw y  ze stanam i Zjednoczonem i, a to w obec o trz y ­
mania p rzez poselstw o am erykańskie w R ydze now ych 
instrukcji z W aszyngtonu.

Zapowiedzi dyktatora hiszpańskiego.
M a d r y t .  (PAT). D yk ta to r hiszpański. Prim o 

de R ivera, p rzesła ł dziennikom pismo, w  którem  za­
znacza, że jest stanow czo zdecydow any doprow adzić 
do końca sw e  dzieło zaledw ie rozpoczęte, a k tóre  
upadłoby pod pierw szem  tchnieniem  w iatru  o ileby je 
opuszczono.

Ś w ia d e c tw a  p rz e m y s ło w e
na rok 1928

M in is te rs tw o  sk a rb u  d o n o si:
T e rm in  do n a b y w a n ia  św ia d e c tw  p rz e m y s ło ­

w y ch  i k a r t  re je h tra c y jn y c h  n a  r. p o d a tk o w y  1928 
•p rzy p ad a  n a  z a sa d z ie  a r t .  30 u s ta w y  o p a ń s tw o ­
w y m  p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m  z dn ia  15 lipca  1925 r. 
(D z. U st. n r . 79, po 550) n a  o k re s  od  1 lis to p ad a  do 
k o ń c a  g ru d n ia  1927 r. T e rm in  te n  b e z w a ru n k o w o  
n ie  z o s ta n ie  o d ro c z o n y , a  po  u p ły w ie  w y z n a c z o n e ­
go te rm in u  p rz y s tą p ią  w ła d z e  p o d a tk o w e  n ie z w ło ­
czn ie  do śc is łe j k o n tro li p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  
i p rz e m y s ło w y c h  o ra z  za jęć  p rz e m y s ło w y c h . W inni 
z u p e łn eg o  n ie w y k u p ie n ia  lub  p o s ia d a n ia  n ie o d p o w ie ­
d n ich  ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h  b ę d ą  n ie z w ło c z n ie  
p o c iąg n ięc i do  o d p o w ied z ia ln o śc i k a rn e j n a  za sa d z ie  
a r t .  98 u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p rz e m y s ło ­
w y m .

P o d a n ia  o p rz e k la so w a n ie  p rz e d s ię b io rs tw a  do 
n iższe j k a te g o rji w in n y  b y ć  w n o sz o n e  p rz e d  ro z p o ­
częc iem  ro k u  p o d a tk o w e g o  w zg lęd n ie  p rz e d  p o ­
w s ta n ie m  o b o w ią z k u  p o d a tk o w e g o , p o d a n ia  w n o ­
szo n e  w  te rm in ie  p ó źn ie jszy m , n ie  b ę d ą  r o z p a try ­
w an e .

D o cen św ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h  i r e je s t r a ­
c y jn y c h  n a  ro k  p o d a tk o w y  1928 do licza  się  n a s tę ­
p u ją c e  d o d a tk i:

a ) n a  rz e c z  s a m o rz ą d u  (m iast, gm in w zg l. p o w ia ­
tu) od w s z y s tk ic h  p rz e d s ię b io rs tw  i za jęć  p rz e ­
m y s ło w y c h  w  w y so k o śc i 30 p ro c .;

b) n a  rz e c z  izb p rz e m y s ło w o -h a n d lo w y c h  o ra z  
izb r z e n re ś lm c z y c h  w  w y so k o śc i 15 p ro c .;

c) n a  rz e c z  szk ó ł z a w o d o w y c h  w  w y so k o śc i 25 
p ro c e n t.

O p ró cz  w y m ie n io n y c h  d o d a tk ó w  p o b ie ra n y  b ę ­
dz ie  w  m y śl a r t. 5 u s ta w y  z d n ia  1 lip ca  1926 r . i 
ro zp . P re z .  R zp lite j z dn. 10 g ru d n ia  1926 r. 10 p ro c . 
n a d z w y c z a jn y  d o d a te k . D o d a te k  te n  o b licza  się  
ty lk o  od cen  św ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h  i k a r t  r e ­
je s tra c y jn y c h .

P o d z ia ł  m ie jsc o w o śc i n a  k la sy  p o z o s ta je  ten  
sam  z w y ją tk ie m  m ia s ta  S w a rz ę d z a  p o w . p o z n a ń ­
sk iego , k tó re  w  m y śl ro zp . m in. sk a rb u  z dn. 29-go 
p a ź d z ie rn ik a  z o s ta ło  p rz e n ie s io n e  z k la s y  II do III.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę
z a w s z e  i w sz ę d z ie  p o m ięd zy  zn a jo m y m i i p r z y ­

jac ió łm i!

U staw a  o ochronie lokatorów a  lokale 
handlowe i przemystjwe.

L o k a le  h a n d lo w e 'i  p rz e m y s ło w e  b e z  w zg lęd u  
n a  ro d za j p a te n tu  z a sad n iczo  p o d leg a ją  u s ta w ie  o 
o ch ro n ie  lo k a to ró w . W y ją tk i od  te j z a s a d y  s ta n o ­
w ią  p o m ieszczen ia , w y n a ję te  n a  p rz e d s ię b io rs tw a  
ro z ry w k o w e , ja k : k in o te a try , k a b a re ty , sa le  ta ń ­
ców , g ry  itd . ch y b a , że  p rz e d s ię b io rs tw o  je s t p r o ­
w a d z o n e  w y łą c z n ie  d la  ce ló w  k u ltu ra ln o  o ś w ia to ­
w y c h :  p o m ie sz c z e n i^  w y n a ję te  n a  b a n k i i k a n to ry  
w y m ia n y , o ra z  inne in s ty tu c je  k re d y to w e . _ b ez  
w zg lę d u  n a  ich c h a ra k te r  p ry w a tn o -  c z y  p ub liczno  
p raw m y : p o m ieszczen ia , w y n a ję te  w  b u d y n k a c h
p o ło żo n y ch  n a  o b sz a rz e  s tac ii i linji k o le jo w y ch , b ę ­
d ą c y c h  w ła sn o śc ią  p a ń s tw a  lub  p ry w a tn e g o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  k o le jo w eg o  i p rz e z n a c z o n y c h  na  k o le ­
jo w e  ce le  s łu ż b o w e , lub  n a  p o m ie sz c z e n ie  p ra c o w ­
n ik ó w  p rz e d s ię b io rs tw a  k o le jo w eg o , z w y ją tk ie m  
d om ów  m ie sz k a ln y c h  d la  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y ch , 
w z n ie s io n y c h  w  C ie sz y ń sk ie j c zęśc i w o je w ó d z tw a  
z fu n d u szó w  e m e ry ta h w c h  (n en sT7m e g o  i p ro w iz y j­
nego ), jak  ró w n ie ż  z w y ją tk ie m  ty c h  b u d y n k ó w  k o ­
k so w y c h , w z g lę d n ie  ich  częśc i, k tó re  z o s ta ły  w y ­
n a ję te  p rz e z  z a rz ą d  k o le jo w y  k o o p e ra ty w o m  k o le ­
jo w y m : p o m ieszczen ia , w y n a ję te  w  b u d y n k a c h  b ę ­
d ą cy ch  w  dniu 1 k w ie tm a  1924 r. w ła sn o śc ią  p a ń ­
s tw a , lub zw iązk u  sa m o rz ą d o w e g o  i p rz e z n a c z o n e  
n a  cele  w o jsk o w e , w7 k tó ry c h  z a m ie sz k iw a n ie  osób 
c y w iln y c h  je s t n ied o p u szcza ln e , ze  w z g lę d u  n a  in ­
te re s  o b ro n y  p a ń s tw a :  w re s z c ie  p o m ieszczen ia ,
w y n a ję te  w  b u d y n k a c h  n a  o b sz a rz e  g ó rn o ślą sk ie j 
c zęśc i w o je w ó d z tw a , k tó ry c h  b u d o w ę  u k o ń czo n o  
po  dniu  1 b p c a  1918 r. i w  b u d y n k a c h  n a  o b sz a rz e  
d e s z y ń s k ie j  częśc i w o je w ó d z tw a , co  do k tó ry c h  
u dzie lo n o  z e z w o le n ia  na  ich za jęc ie  po dniu  27-go 
s ty c z n ia  1917 r., n a d to  w  b u d y n k a c h  lub  ich c z ę ­
śc iach , k tó re  no  te rm in a c h  p o w y ż sz y c h  u le g ły  z a ­
sad n icze j p rz e b u d o w ie , g d y  p rz e z  to  p rz y sp o rz o n o  
p o m ieszk a li, jak  n :e m niej wT cz ę śc ia ch  domówi’ n ad  
i d o b u d o w a n y c h , o ile to  ró w n ie ż  n a s tą p iło  po t e r ­
m inach  p o w y ż e j p o d an y ch .

„IcllSil K “
Kalendarz  dla wszystkich

na rok Pański

1928
0 B T  jest już do nabycia 'IflSf

T e g o ro c z n y  k a le n d a rz  „K ato lika" opóźnił się 
n ieco , ale z a to  je s t b a rd z o  s ta ra n n ie  w y k o n a n y  i o b ­
fitu je w  t r e ś ć  d o b o ro w ą , u p ięk szo n ą  i o zdob ioną  
licznep ii ilu strac jam i.

N a p ie rw s z y  p lan  w y b ija  się  op is k o ro n ac ji cu­
d o w n eg o  o b ra z u  M atk i B o sk ie j O s tro b ra m sk ie j z 5 
ilu s trac jam i.

N a d ru g ięm  m iejscu  w y m ie n ia m y  p rzen ie s ien ie  
z w ło k  P ry m a s a  P o lsk i ś . p. k a rd y n a ła  L e d ó c h o w - 
sk ieg o  m ęcz e n n ik a  i o b ro ń c y  p ra w  K ośc io ła  św . 
w7 k u ltu rk a m fie  b ism a rk o w sk h n  —  o b ra z k ó w  d w a .

Na w y sz c z e g ó ln ie n ie  za s łu g u je  ró w n ie ż  a r ty k u ł
0 a p a ra ta c h , n o tu jący ch  trz ę s ie n ‘a  ziem i z c z te re m a  
ry c in am i.

P o z a te m  z a w ie ra  k a le n d a rz  p o w ia s tk i:  „G d zie  
m iło ść  ta m  je s t B óg , lir. T o łs to j;  —  „ C h ry s tu s  z 
O cean u ", A nato l F r a n c e ;  „ W ie lk an o c  n a  w o jn ie " ; 
„ D w a j sam o b ó jcy " , o p o w ia d a n ie  w e so łe , K o rn e l M a­
k u sz y ń sk i; i „ Ś w ię ta  J a d w ig a  P a tro n k a  Ś lą sk a " , 
n a p isa ł E . B.

N a o so b n e j s tro n ic  zna jd z ie  c z y te ln ik  
p o m ieszczo n y  „ k a le n d a rz  w ie c z n y " , m a ją c y  w a ż ­
n o ść  od 15 p a ź d z ie rn ik a  1582 do 28 lu teg o  4000^ z 
p o d an iem  d a t w ie lk a n o c n y c h  aż  do ro k u  2099. Za 
p o m o cą  k a le n d a rz a  w ie c z n e g o  m o żn a  o d sz u k a ć  z 
c a łą  d o k ła d n o śc ią  n a z w ę  dn ia , d a ty , o k tó rą  ch o ­
dzi. Z a ra z em  p o d an y  je s t p rz e k ła d  i o b jaśn ien ie , 
jak  n a le ż y  sz u k a ć , b y  n a  p ra w e  o z n aczen ie  tra fić . 
Z a rę c za m y , że  n ad  n a sz y m  k a le n d a rz e m  w ieczn y m  
n ie jed en  c a ły  w ie c z ó r  p rz e s ie d z i i p rz e ś lę c z y  z 
w ie lk iem  z a in te re so w a n ie m .

O p ró cz  te g o  m a  n asz  k a le n d a rz  „K a to lik 11 1928 
dw7a b e z p ła tn e  d o d a tk i i to :  k a le n d a rz  śc ien n y  na
k a rto n ik u  i k o lo ro w y  o b ra z e k  Ja d w ig a , k ró lo w a  
po lska .

C en a  1,50 Złp. z p rz e s y łk ą  50 g r . w ięce j.
K sięg a rze , k ra m a rz e  i o d sp rz e d a ją c y , ag en c i

1 ro zn o s ic ie le  „K a to lik a"  ja k o te ż  n a sz e  p o lsk ie  to ­
w a r z y s tw a  o trz y m a ją  p rz y  z a m a w ia n iu  w ię k sz e j 
ilości o d p o w ied n i ra b a t.

Z a m a w ia ć  n a le ż y  pod  a d re s e m :

Katolik Polski, Katowice
Rynek 12.

iaair Peisiii w Katowicach
„Aida".

W  środę, dnia 7 grudnia odbędzie się w  Teatrze 
Polskim  prem iera opery  w  4 aktach J. V erdiego ..Aida“. 
Obsadę głów nych party j w  prem ierze ..Aidy“ stanow ić 
będą: M. Bielecka (Aida). K. W o 'ska-S obańska  (Amne- 
ris). znakom ity bary ton  L eszek R eychan (Amonatro). 
M. T arnaw sk i (Radam es). J. Popiel (Faraon) M. M ar­
tini (Ramfia). Efektow ne tańce  układu baletm istrza  W . 
W ierzbickiego w  w ykonaniu prim aballeriny S. M atu­
szew skiej o raz całego zespołu baletow ego.

R eżyserow ał p Józef Stępniow ski. D yryguje kie­
row nik opery  p. M. Zuna. B ilety  należy w sześniej re ­
zerw ow ać w kasie T ea tru  Polskiego. Telefon 24 48.

D yrekcja T ea tru  przypom ina, że przedstaw ienie 
„Aidy“ rozpoczynać się będą punktualnie o godz. 7.3G 
w ieczorem . Z chwilą rozpoczęcia przedstaw ienia  nikt 
ze spóźniających się na w idow nię w puszczony nie b ę ­
dzie.

Popularne popołudniowe przedstawienie „Fausta".
W  czw artek , dnia 8 grudnia o godz. 3 30 po p ot  

po cenach zniżonych odbędzie się przedstawienie prze­
pięknej opery  K. G ounoda „Faust“. W  partii .Fausta 
w ystąp i po raz p ierw szy  obdarzony przepięknym  gło­
sem tenorow ym  p. M arjan D om ar-M ikuszew ski. Bdety 
wcześniej do nabycia w  kasie T ea tru  Polskiego. T ele­
fon 24.48.

„Warszawianka" i „Noc Listopadowa".
W  czw artek , dnia 8 bm. w ieczorem  w yw ołu jąca 

potężne w rażenie pieśń z roku 1831 „W arszaw ianka" 
o raz  I-szy  akt „Nocy L istopadow ej" S tan isław a W y ­
spiańskiego z niezrów nanym i odtw órcam i ról g łów nych 
pp. M. S trońską i dyr. W . N ow akow skim  na czele. Za­
kończy ..Noc L istopadow a" ak t I-szy  z p. T. Bohdań- 
ską w  roli Pallas oraz T. Żerom skim  w  roli P . W y ­
sockiego.

„Miłość czuwa".
Prem iera  kom edji F leursa  i C aillaveta odbędzie się 

w sobotę, dnia 10 grudnia.

Polska Dusza Powojenna.
W  czw artek  8 grudnia o godz. 1-ej po południu 

w ygłosi odczyt na pow yższy  tem at w  zw iązku z za­
gadnieniam i kresów  górnośląsk. i ich ludności Edmund 
B ieder poeta-żo łn ierz  legionow y, oficer kaw alerii w  
rez. B ilety do nabycia w  kasie T eatru .

Akademie w  Teatrze Polskim.
W  sobotę, dn ;a 10 grudnia o godz. 4-ej po połud. 

odbędzie się w  T ea trze  Polskim  w  K atow icach aka­
demia ku czci g enera ła  Józefa Bema.

W  niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 12-ej w  południe 
odbędzie się w  T ea trze  Polskim  w  K atow icach u roczy ­
sta akadem ia ku czci S tan isław a W yspiańskiego. Aka­
demię zagai naczelnik O św iecenia Publicznego W ojew . 
Śląskiego dr. R ęgorow icz, prelekcją p. t. „W yspiański 
poeta polskiej państw ow ości" w ygłosi prof. dr. S zy ­
szko z K rakow a. W  części a rty styczne j w ezm ą udział 
art. T ea tru  Polskiego w  K atow icach p. N. S trońska, 
dyr. W . N ow akow ski, T adeusz Żerom ski oraz o rk iestra  
policyjna.

W e w torek , dnia 13 grudnia odbędzie się w  T e a ­
trze  Polskim  w  K atow icach staraniem  m iejscowego 
Koła Ligi M orskiej w ieczór dla uczczenia 300-lecia 
zw ycięskiej b itw y  m orskiej pod Oliwa.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 7 grudnia ..Aida" prem iera.
C zw artek , dnia 8 bm. ..Faust" w ystęp  D em ara-M i- 

kuszew skiego po poł. 3.30.
C zw artek , dnia 8 bm. „W arszaw ianka" i I-szy  akt 

„Nocy L istopadow ej".
Sobota, dnia 10 bm. „M iłość czuw a", prem jera.

Teatr Polski na prowincji.
Środa, dnia 7 bm. „W arszaw ianka" i 1-szy akt 

„N ocy L istopadow ej" w  P szczynie.
P ią tek , dnia 9 bm. „W arszaw ianka" i 1-szy ak t 

. Nocy L istopadow ej" w  Tarnowskich Górach.
Piątek , dnia 9 bm. „C asanova" w  Cieszynie.
Sobota, dnia 10 bm. „H alka" w  Bielsku.

Krótkc-zwleztowato.
[e ’en m etr kubłczny w ody  O ceanu  A tlantyckiego 

zaw iera  14 k ilog ram ów  soli1.
•

W Ty ecie — w śro d k u  Azji — istn'eję. jez io ra  n a ­
wet w w ysokości 6000 m etrów  p o n ad  poziomem m o­
rza.

*

A ntylopy, iwbekając p rzed  pościgiem , dokonuję 
skoków  do 10 metrów długich  a na trzy metry w y­
sokich.

♦
D w ie piąte części Rosji pokryte są lasami,

♦
P om arańcze  h o d u ją  ludzie od  1200 lat; przedtem  

zn an o  tylko pom arańcze, które dziko ro sły ..



Program radiowy.
Czwartek 8 grudnia.

Katowice fala 422 m.
15.00 Komunikaty — 16.40 Kurs języka polskiego 
17.05 Komunikaty — 17 20 Odczyt — 17.45 Trans­
misja z W arszawy — 19,00 Rozmaitości — 19,35 
Odczyt z cyklu „Wśród poetów śląskich": Juljusz 
Ligoń —- 20,30 Transmisja koncertu popularnego z 
W arszawy — 22.00 Komunikaty — 22,30 Transmi­
sja muzyki tanecznej z kawiarni „Atlantic".

W arszaw a fala 1.111 m.
10.15 Transmisja z katedry poznańskiej — 12,10 
Transmisja koncertu z Filharmonii warszawskiej
14.00 Program 1-szego kursu spółdzielczego —
15.15 Komunikaty gospodarcze — 16,00 Odczyt: 
Historja organizacji pracowników umysłowych na 
zachodzie — 16,25 Komunikat harcerski — 17.05 
Komunikaty ekonomiczne — 17,20 Wśród książek 
(przegląd najnowszych wydawnictw) — 17.25 Au­
dycja literacka — 19,00 Komunikat rolniczy —
19.15 Rozmaitości — 19,35 Lekcja angielskiego —
20.30 Koncert wieczorny popularny w wykonaniu 
orkiestry dętej.

Kraków fala 545 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z Poznania — 12,00 
Thansmisja hejnału z wieży Mariackiej — 12,10 
Transmisja koncertu z Filharmonii warszawskiej

14 00 Transmisja 1-szego kursu spółdzielczego z 
W arszawy — 16.40 Pogadanka dla pań — 17.45 
Transmisja audycji literackiej z W arszawy — 19,00 
Transmisja komunikatu rolniczego — 19 00 Rozmai­
tości i komunikaty — 20,30 Transmisja koncertu z 
Warszawy.

Poznań lala 344,8 m.
10,15 Nabożeństwo z kazaniem ks. bisktipa Radoń- 
skiego — 12.45 Koncert gramofonowy — 14,00 
Giełda pieniężna — 17,45 Transmisja audycji z 
W arszawy — 20,00 Komunikaty gospodarcze —
20,30 Wieczór arji i pieśni — 22,30 Muzyka ta­
neczna.

W rocław  fala 322.6 m.
Gliwice fala 250 m.

16.00 Prasa muzyczna — 16,30 Koncert — 20,10 
Odczyt i koncert — 22,30 Muzyka taneczna.

Berl'n fala 483.9 m.
17.00 Koncert — 20 00 Dramat w czterech aktach: j 
Cudowne dziewczę Berlina — 22,30 Lekcja tańca
i muzyka taneczna.

W iedeń fala 217.2 m.
11.00 Poranek muzyczny — 16,00 Program dla 
młodzieży — 17 40 Koncert dla dzieci — 19,00 Ko­
munikat sportowy — 1930 Koncert muzyki wiedeń­
skiej — 21,30 Muzyka kameralna.

Sprawy towarzystw.
S ’etuianov/ice. Z e b ra s / Zarzadn Sokoła w  Sie*

mianowicach odbędzie się w sobotę, dnia 10 grudnia 
rb. na salce p. Miksy przy ul. P a w ła  Śm ilowskiegc 
o godzinie 19-tcj (7) wieczorem. Przybycie  w szyst­
kich członków zarządu koniecznie potrzebne.

NADES Ł ANE .
Jakże często przy pieczeniu troska się pani domu, 

czy pieczywo się uda. Nie powinno się tutaj ekspe­
rymentować, szkoda na to pieniędzy, pracy i czasu. 
Każde pieczywo udać się musi, jeśli używa się przy 
tern Dra. Oetkera proszku do pieczenia „Backin",, 
znanego i cenionego na całym świecie od lat prze­
szło trzydziestu. Zapasy świeżego towaru znajdują, 
się stale w każdym składzie spożywczym.

Dowcip żebraka.
Ach, spotykam  w as! Kiedym w am  dała przed 

kilku tygodniami obiad, przysyłacie mi codzień 
w szystkich sw ych przyjaciół.

— Nie. mnich w rogów .

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka w y-- -dcza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcje 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

Świąteczne pieczywo
pewni Szanownej Pani powszechne uznanie, jeśli 
eczone będzie według z n a n y c h  p r z e p i s ó w  

J r a .  O e t k e r a .  Nowa :siążeczka !; z barwnerm 
ustracjami zawiera m. i. wielk wybói w y p r ó b o w a ­
nych p r z e p i s ó w  g w ia z d k o w y c h , dóre udać się 

m u s z ą .  W tem bowiem jesi rzecz, aby pieniądze 
.zas i praca Szanownej Pani nie poszły na mamę, cc 
nigdy się nie stanie przy użyciu D r a .  O e t k e r a  
p r o s z k u  d o  p ie c z e n ia  3 a « U in w.

ta.

Znakomity aparat „Padziw  Kuchni", zapomocą którego 
można piec, smażyć i gotować na małym płomyku gazo­
wym, ogromnie ułatwia wszelkie pieczenie. Aparat za ­
opatrzony jest m. i. w opatent. nrzyrząd do regulacji cie­
płoty. Dra. Oetkera wyroby — tylko w oryg. opakow aniu, 
ze znakiem ochronnym „Jasna Główka" — otrzymać m o ­
żna we wszystkich składach, tamże również za 40 groszy 
nową książeczkę z przepisami F. W razie wyczerpania 
>toszę za dołączeniem znaczków zwrócić się wprost dc
*•». s i s e i w a .  ____

Uważać na-znak ochronni

'Ó d  wielu lat używany i jako nailopszy uznanyl
N l* ib«dn»  dl* .po r tow ców  I turystów, wzmacnia 
m rw y  I o ływla, doskona ły  s rod«k  d o  masow»nl»1

Wielka sprzedaż przedśn iąierzim 
naimodnielgsycfo
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robót ream ycii 
F. SCHEMES - KATOWICE

Z a k ła d  Hoiróe R ęcsoycfe
ulica Poprzeczna 4 U p. - Telefon 1016

f i e i s e l  R e s ta u r a c ja
TELEFON 1376 K A T O W IC E TELEFON 1376

W e ś r o d ę  7-go g r u d n i a  1917 r.

Najrzytelirejsza oosługa • najwięksi wybór

we czwartek, 8-go bm. herbata o godz. 5-ej popołudnu.

Skład futer i kapeluszy
J a n  W i e r o ń s k i
KRÓL. HUTA, ul. Piłsudskiego 1

Rok założenia 1904
Polecam P. T. klijenteli swój obficie zaopatrzony 
skład w  pierwszorzędne futra krajowe i zagraniczne.

W i e l k i  w y b ó r  k a p e l u s z y  i c z a p e k  
WszeSkie roboty kuśnierskie.

w  garnkach żelaznych , em alj. i 
bunc ow ych, porcelany, szkło arty­
kuły fa jan sow e, różne podarki na 
w e se la  i inne uroczystości, w sz e l-  
k e sprzęty  kuchenne i dom ow e. 
C egła szam otow a, p iece  i przypory  
do p ieców , okucia na okna, w sz e l-  
—  kie m aterjały budow lane
M ik oła j Ł a k o ta ,
Skład ż e la z a , P szczyn a . T el. 104.

NERW0L
wyrobu chemika Ora F R A N Z O S A  
jedyny radykalny i wypróbowany środek

REUNIFY ZMJKŁUCIE
z powodu przeziębienia i postrzał czyli 
ischias.

Żądać w aptekach i drogeriach. 
Główna spr/edaź AZTEKA MIKOlASCHA 

L W Ó W , KOPERNIKA Nr. 1.
SSStlHMnKSMBBHSS

W z o r o w y  s e k r e t a r z
najlepszy podręcznik, pouczający, jak pisać po­
prawnie listy we wszelkich okolicznościach życia.
„ K o r e s p o n d e s t c i a  n a n a i o w a ! '1

■— Cena 4 .— zł. ■ u 
Do nabycia:

„K A TO LIK U ”  sp. z o. odp. BYTOM  fi.-S I.

Agitujcie za naszą nazetą!

i
mm

W P ekarach Wielkich
Woj. SI. przy ul. Józetka 
są nlace do zabudowa­
nia (Bauolatze) tanio do 
sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje:
J .  C a l u s c h k a ,

BYTOM 0/S Redenstr. 16.

DLA REKLAMY

za5zł.5kg miodu
lipcowego, czysto pszczelnego, pod gwar. 

otrzymać można we firmie
„ P s * « s ó ł h a “ ,  K u p c z y A c e ,

poczta Denysów, kolo Tarnopola.
Wysyła 'w 5-cio kg-wych plomb, puszkach.
W razie niezadowolenia zwrot należvtości.

» e e e e e e e e e e e o e « » e » # e — — »♦— «
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cniBrtzumaf posadę?
Musisz ukończyc kursa 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekułowicza. 
Warszawa. Zórawia 42. 
Kursa wyuczaia listow­
nie: buchalterji. rachun- 
kowośoi. kupieckiei, ko­
respondencji handlowej 
stenografii, nauki handm, 
prawa kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go. Po ukończenm świa­
dectwo /ądam ie pro­

spektów.

Dyrekcja T ea tru  Polsk w Katowicach

poszukuje utalentowanych

chórzystów i chórystek
Zgłoszenia przyjmuje S e k re ta ria t T eatru  
w godzinach przedpołudniowych

HA ODPŁATĘ
daję zegary, budziki francuskie i włoskie i 
zegarki precyzyjne, Genewskie jak Szaf- 
hausen. Omega, T-sot, Silwaua. Doxa itd., rów 

nież ślubne pierścionki.
A . W a fd b e rg g , zegarmistrz, R y b n ik ,  

Plac Wolności, naprzeciw starego kina.

CZYTELNICY!
Przy zakupnie towarów 
powołujcie s'ę na ogfo-
OTOntO


